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roblem rodow koni arabskich
Pcia,gle wzbudza Kkontrowersje.

Zastanowmy sie wiec, czym
wiadciwie jest r6d w hodowli koni?
Od razu kojarzg sie nam z tym takie
pojecia, jak rodzaj, rasa, rodzina, linia
krwi, pochodzenie czy typ, ale czy to,
co u koni arabskich nazywamy rodami,
ma 7z nimi co§ wspo6lnego?

Poczatkowo malo kto poza Arabig
mial jakgkolwiek wiedze na ten temat.
O koniach nabywanych od koczowni-
kow beduinskich i sprowadzanych
do Europy moéwiono zwykle jako
o ,orientalnych”, ,wschodnich”, ,pu-
stynnych”, albo po prostu jako o ,ara-
bach wysokiej krwi”. Mimo to jednak
juz okolo 600 roku naszej ery Ibn Sa-
yeh pisal, ze ma szlachetnego konia
2 jemenskiego stada, 2 rodéw Wajib
i Lahik. Wynikatoby stad, ze pojecie
rodu znane jest od wiekow.

W poczatkach importu koni orien-
talnych do Anglii nadawano im nazwy
zZwigzane z przynalezno$cig do okre-
§lonych rodow. I tak, sprowadzony ok.
1750 r. ogier znany jako Khalan Ara-
bian z pewnos$cig nalezat do rodu Ke-
hilan, a Jilfey Arabian importowany
ok. 1760 r. - do rodu Jilfan. Stawny Dar-
ley Arabian, importowany w 1715, po-
chodzil z rodu Managi.

Wszyscy Europejezycy, ktorzy w XVIIL
i XIX wieku wyprawiali sie na Bliski
Wschod w poszukiwaniu koni arab-
skich, mieli do czynienia z nazwami ro-
dow, takimi jak Kehilat Ajuz, Segla-

»Zmiennos¢ typu jest

nieunikniona, ale odchylenia
od ideafu mieszczg sie
w szerokiej koncepgji rasy.”

wieh, Jilfah czy Managieh, a wielu ze-
tknetlo sie takze z pojeciem Al- Kham-
sa. Nazwy te sg znane do dzis, cho¢ we
wcezeSniejszym oKkresie padaly takze
takie okreSlenia, jak: Tusya, Dahanye,
Kashanye, Ooel-Mefki czy Ooel-Nagdi
(to ostatnie moze mieé co§ wspdlnego
z wyzyng Nedzd). Widaé jednak, ze
niektorzy autorzy nie radzili sobie
na Sliskim gruncie legendy pomiesza-
nej z romantyczng fantazja.

Sprébuje jednak, w oparciu o spraw-
dzone Zrédla, rozwikiaé te drazliwa
materie rodéw koni arabskich. Za-
cznijmy od kwestii, co do ktorych pa-
nuje powszechna zgoda.

- OKreslenie , Kehilet” lub ,, Kehilan“
(u nas znane jako kuhailan - przyp.
tlum.) oznacza po prostu konia czystej
krwi (Asil), jako potwierdzenie jego
przynaleznosci rasowej, a zatem moz-
na tak nazwaé praktycznie wszystkie
konie czystej krwi arabskiej.

- W miare, jak wyodrebnialy si¢ ro-
dy, okre§lenie ,,Kehilet” dodawano dla
potwiérdzenia nazwy rodziny zenskiej,
np. Kehilet Krush, Kehilet Nowagieh,
Kehilet Rodanieh itp.
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° 7 czasem, na bazie istniejacych ro-
dow wyodrebnialy sie oddzielne szcze-
py lub prady krwi, przy identyfikowa-
niu ktorych pomijano pierwotng na-
zwe rodu. I tak, zamiast Kehilat Abu
Argub, méwiono po prostu Abu Ar-
gub, zamiast Kehilat Seglawieh Jedra-
nieh - tylko Seglawieh Jedranieh itp.

* Nowe szczepy powstawaly, kiedy po-
jawiali sie nowi hodowcy, wyprowadza-
jacy odrebne linie krwi. Np. Seglawieh
Jedranieh (nazwa oznaczajaca starg
Klacz, ktéra kopie) nalezala do Ibn Je-
drana z plemienia Roala. Dochowat si¢
on od niej kilku klaczek, z ktorych jed-
ng nabyl Ibn Sudan. Od imienia nowe-
go wiasciciela przezwano ja Seglawieh
Sudanieh (z tego rodu pochodzit og.
Mesaoud.

° Nie byle kto, lecz taki autorytet, jak
szejk wszystkich szejkow z Gomussy,
plemienia Sebaa, Sulejman Ibn Mir-
shid, stwierdzil stanowczo, ze takie
szezepy, jak Seglawi Jedran czy Abe-
yah Sherraikeh, nalezg z pewnos$cig
do rodu Kehilat Ajuz.

 Poczatkowo mozna bylo utozsamiaé
typ pokrojowy z okre§lonym rodem,
poniewaz konie reprezentujace ten typ
wywodzily sie z jednej rodziny. Wybitne
matki stadne zdobyWaiy stawe dzieki
swojemu potomstwu, ktére bylo rozpo-
znawalne i dawalo podwaliny pod po6%-
niejszy rod. Takie klacze byly pieczolo-
wicie strzezone, gdyz nie tylko niosly
swoich panéw w wir walki, lecz dawaly
poczatek przysziym pokoleniom.
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DARLEY ARABIAN (za Sartoriusem,)
List Thomasa Darleya do brata, Richarda

Aleppo, 21 grudnia 1703 7.:

»0gierek, ktérego kupitem, ma okolo czterech lat

/...l masci gniadej, ma biale odmiany na lewej
przedniej i obu tylnich nogach. Na gtowie ma
tysine /.../, okoto 150 cm wezrostu, pochodzi

2 jednej 2 ras najbardziej cenionych przez
Arabdw, zaréowno ze strony ojca, jak i matki.
Nazywajq te rase Manicha.“

° Czasem imiona koni wywodzily sie
od nazwisk ich wlascicieli, ich charakte-
rystycznej cechy lub zachowania. Np.
Kehileh Nowagieh byly to konie z rodu
Kehilet nalezace do Murshida Nowaka,
a Dahmeh Nejiba pochodzila od Klaczy

Dahmeh Shahwanieh, nalezacej do Thn
Hallala z Qahtanu, nabytej potem
na wspotwlasnosé przez El Najiba z Be-
ni Husein. Trzeba trafu, ze jej siwa cor-
ka po ogierze Abayan zostala kupiona
przez Emira Turki bin Faisala al Sauda,

ktory sprzedal jej cérke Emirowi Ab-
dullahowi bin Khalifeh. Jej wnuczka,
gniada klacz nalezaca do Ibn Awey-
de’a przeszia w rece Abbas Paszy I.

° To, ze nazwa okre$lonego rodu byla
przekazywana z pokolenia na pokolenie
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A Question of Strains

I have called my lecture ,, A Question of
Strains”, because this subject always ra-
ises many questions and conflicting the-
ories about.

What is a strain? Words came to mind
such as genus - breed - family - lineage -
origin - type.

Are strains in the contest of the Arab
Horse - all these things - or not.

The matter of strains was originally little
understood outside Arabia. Indeed the
majority of Arab horses imported to Eu-
rope from the Bedouin tribes were usual-
ly just described as Eastern or Oriental
horses, or from the desert, or just a high-
-caste Arab.

However even as early as 600 AD Ibn
Sayeh wrote of his horse as ,The noble
one, of the stock of Yemen and of the
strain of Wajib and Lahik.”

So strains have, it appears, existed for
centuries.

Some early imports to Britain were
known by their strain name - The Kha-
lan Arabian ca. 1750 was obviously a Ke-
hilan and The Jilfey Arabian ca. 1760 was
of Jilfan strain.

The Darley Arabian imported in 1715,
was known to be a Managi.

All of the Europeans who travelled to the
Desert in search of Arab horses in the 18 &
19 centuries, mention certain strains - the
Kehilat Ajuz, Seglawieh, JIlfeh and Mana-
gieh, and many refer to Al Khamsa. All
these are words we recognize today. Some
early visitors, however, mention other stra-
ins strange to us - The Tusya, Dahanya,
Kashanya, Ooel-Mefki and Ooel-Nagdi -
the last possibly from the Nejd.

Other writers appear to have got lost in
the quicksands of legend and the mirage
of romance.

So with the help of some experienced gu-
ides I will endeavour to disentangle the
often conflicting views on STRAINS.
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Sej‘aw; Sudan

w linii Zenskiej, mialo sens, gdyz w ten
sposob mozna bylo namierzyé potom-
stwo wartosciowej klaczy, opierajac sie
wylacznie na przekazie ustnym - Bedu-
ini nie prowadzili ksigg stadnych.

o W dalszych pokoleniach wplyw zalo-
zycielki linii byl znikomy. Np. 10. poko-
lenie potomne ma juz tylko 0,98% jej
genotypu, a 15. - zaledwie 0,003%. Juz
chociazby z tego wzgledu niemozliwe
jest utozsamianie typu z przynalezno-
Scig rodowa.

Wprawdzie Carl Raswan (0 ktorym
pozniej powiemy wiecej) przekonywal,
ze Beduini zwiekszali procentowy
udzial krwi zalozycielki rodu, stosujac
kojarzenie w jego obrebie, ale czy rze-
czywiscie tak postepowali?

Oczywiscie, gdybySmy kontynu-
owali beduinskie tradycje ciagtego
tworzenia nowych szczepow i linii, ca-
ly problem nabratby innych wymia-
row. Rzecz w tym, ze nie stosowali-
$my takich metod! Mozemy wpraw-
dzie przyjac¢, ze np. konie z Crabbet
réznig sie typem od pochodzacych
7 Honstead czy Courthouse, ale czy
to oznacza, ze naleza one do réznych
rodow? RoOwnie dobrze mogliby$my
je nazwa¢ Hamdanieh Blunt czy Ke-
hilat Yula. A moze - je§li Klacze z Ja-
nowa Podlaskiego wyrdzniajg sie spe-
cyficznym typem - zaliczmy je do ro-
du Kuhailan Podlaski?
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Kilka si6w o Al-Khamsa

Okreslenie ,Wielkiej Pigtki” (Al-Kham-
sa) prawdopodobnie pochodzi od ,,pie-
ciu kuhailanéw Salomona”, ktory byt
praprawnukiem Izmaela i Zy! okolo
1630 p.n.e. Rabiah al-Faras, ktory ho-
dowat ,konie swoich przodkow”, mégi
7 czasem przekazaé je do innych ple-
mion z pustyni, np. Anazeh.

Wedlug innych Zrddei ,,Al-Khamsa”
byla to nazwa pieciu klaczy Mahome-
ta. Jest to o tyle uzasadnione przy-
puszczenie, ze plemie Koraish, z ktore-
go pochodzil, rzeczywiscie hodowalo
dobre konie arabskie.

Szkopul w tym, ze nie ma zgodnosci
co do tego, ktore rody mialy wehodzié
w skiad ,Wielkiej Pigtki”. Na ogét zali-
czane sg do niej przynajmniej Kehilat,
Seglawieh i Managieh (w Polsce przyje-
to okre$lenia: Kuhailan, Saklawi i Muni-
ghi - przyp. tlum.). Istnieje tez poglad,
ze Al-Khamsa jest okre§leniem pocho-
dzacym z Afryki Pélnocnej, ktore po-
wstalo, kiedy pewien Beduin uzyt swo-
ich pieciu palcéw przy wyliczaniu nazw
rodow podréznikowi z Europy. W takim
przypadku wyjasnienie byloby bardzo
proste! Ale to jeszcze nie wszystko...

Carl Raswan przeksztalcit ,Wielka
Pigtke” w ,Wielkg Trojke” i z uporem
glosil, ze przynalezno$¢ do okreslone-
go rodu pokrywa sie z typem. A typow
takich wyr6znial dwa (czyli z trzech
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grobily sie dwal):

« Klasyczny - Kehilan (kuhailan) i Se-
glawi (saklawi) ’

« kanciasty - Managi (munighi).

Kehilet (Kehilan, Hamdani, Had-
pan, Shueyman, Wadnan) - typ kla-
syczny, mocny; masé przewaznie siwa;
dobre umieénienie, szeroka Kklatka
piersiowa, zwigzla budowa; glowa
krotsza, profil mniej wklesly;, nawet
Kklacze sq bardziej meskie w typie.

Seglawieh (Seglawi, Abayan, Dah-
man, Nilwan, Rishan, Tuwaysan) - typ
klasyczny, urodziwy; mas¢ przewaznie
zlotokasztanowata z licznymi odmia-
nami; wiecej subtelnosci i wdzigku;
szyja i grzbiet dluzsze; glowa dluzsza
i wezsza; nawet ogiery sg bardziej zen-
skie w typie.

Managieh (Managi, Jilfan, Abu
Urgub, Kubeyshan, Mullhaladi, Rab-
dan, Saidan, Samhan) - kanciaste,
plytkie, czesto ordynarne, ale szybkie;
masé przewaznie kasztanowata; ogon
czesto nisko noszony; wieksze wymia-
ry i koscistos¢ o przynajmniej 2 do 4
cali; wyzszy wazrost - 150-157,5 cm
w kiebie; prosty profil glowy.

Nie zmieniato to faktu, ze czesto typ
konia nie zgadzat sie z jego przynalez-
noscig rodows, np. kKuhailan byt w ty-
pie saklawi, a munighi mial budowe
kuhailana. Z kolei niektérzy entuzjasci
w Europie - np. dr Edward Skorkow-

Fejr{

Manag eh

ski w Polsce i hodowcy rosyjscy — mieli
wlasne poglady na kwestie rodow i ty-
pOw, niekoniecznie zgodne z teorig Ra-
swana.

Teoria Skorkowskiego

Kuhailan, Saklawi i Munighi sa to
grupy wywodzace sie od trzech prehi-
storycznych podgatunkow.

Kuhailan - wytrzymato§¢ na duze
obcigzenie praca. Czasem wystepuja
wady pokroju. Dobrze wyrazony kiab.
Mas¢ przewaznie gniada (wg Raswana
- siwa).

Saklawi - urodziwe, wytrzymale.
Czesto malo wyrazny kigh. Mas¢ prze-
waznie siwa (wg Raswana - zlotokasz-
tanowata).

Munighi* - ma$¢ kasztanowata (po-
dobnie jak u Raswana)

*) zauwazmy, e Skorkowski odrzuca
teze Raswana o dolewie krwi turkmen-
skiej w rodach Munighi, ale twierdzi
stanowczo, Ze te rody nie powinny byc
miedzy sobq kojarzone.

Teoria rosyjska

Trzy typy genetyczne:

Kehilan: mocna budowa, grubsza
ko$¢. Wymiary: ogiery — od 148,75 cm
w Kiebie, klacze — od 147 cm. Przykia-
dy: og. Ofir, og. Arax, Kl. Magnolia
(wszystkie gniade).

MALETE
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Strains:

Let us start with what is generally agreed.
- Kehilet or Kehilan denotes a pure-bred
(Asil) Arab horse and confirms its au-
thenticity.

Therefore all pure-bred Arabians are Ke-
hilet.

- As strains developed, the word Kehilet
was used to confirm or support the fami-
ly name. (eg. Kehilet el Krush, Kehilet
Nowagieh, Kehilet Rodanieh).

- However in other strains, sub-strains
were to evolve from the original and ulti-
mately the generic name was often omit-
ted. (eg. Abu Argub - not Kehilet Abu
Argub, Seglawieh Jedranieh - not Kehi-
let Seglawieh Jedranieh.

- New sun-strains appeared as new bre-
eders established their own families. (eg.
Seglawieh Jedranieh - the old brood ma-
re who kicked - belonged to Ibn Jedran
of the Roala tribe. She had some fillies,
one of which was taken by Ibn Sudan, so
she became the Seglawieh Jedranieh of
Ibn Sudan or the Seglawieh Sudanieh.
(Mesaoud was of this strain]

-No less an authority than the Sheykh of
Sheykhs of the Gomussa, Sebaa tribe,
Suleyman Ibn Mirshid stated that Segla-
wi Jedran were certainly of Kehilet Ajuz,
and so was Abeyah Sherrakieh.

- Originally it may have been quite feasi-
ble to associate a certain type with
a strain, for it was of one family. Outstan-
ding and prepotent mares would beco-
me renowned for their offspring and so
strains evolved.

These mares were of course jealously gu-
arded by their owners, for not only did
they carry them into battle, but they we-
re the providers of future generations.

- Sometimes horses would be named
after their owners, or after a particular
characteristic or habit. (eg. Kehilet Nowa-
gieh were the Kehilet of Murshid Nowak.)
Dahmeh Nejiba came from the Dahmeh
Shahwanieh of Ibn Hallal of the Qahton,
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which was bought on shares by El Nejib
of the Beni Husein. Incidently her grey
daughter by an Abayan was purchased
by Emir Turki bin Faisal al Saud, who
sold her daughter to Emir Abdullah bin
Khalifeh. The grand-daughter of Khali-
feh’s mare - a bay mare of Ibn Aweyde’s
went to Abbas Pasha I.

- The fact that a particular strain name
continued through the tail-female line
was understandable and a sensible way
of keeping track of the family of a go-
od mare, particularly when it depended
on an oral tradition - the Bedouins kept
no stud books.

- Today, many generations later, the in-
fluence of a tail-female line is minimal. In
10 generation the original mare would
only account for 0,98% of blood. That be-
ing so it is impossible to say that type
can any longer be associated with strain.

Note: Carl Raswan — more of him later -
tries to reduce this genetic gap by sta-
ting that the bedouin usually ,bred wi-
thin the strain” so improving the percen-
tage of a strain. But did they?

If, of course, we had continued the Be-
douin custom of continual evolution of
new strains, then the whole matter wo-
uld take on a new dimension. But we ha-
ven't! We do of course speak of Crabbet
horses as distinct from Honstead oc¢ Co-
urthouse. Are these new strains? Ham-
danieh Blunt or Kehilet Yula. Or Janow
Podlaski mares are a recognizable type —
Kehilet Podlaski!

Just a little of Al Khamsa

Al Khamsa (The Five) possibly had its
origin in ,the five kehilets” of Salaman
(the gt gt grandson of Ishmael) who li-
ved ca. 1630 BC. From Rabiah al-Faras
who owned ,the horses of his ancestors”
they were eventually to pass down to the
Anazeh & other tribes of the Desert.
Other suggest that ,, Al Khamsa” were
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Seglawi: orientalna uroda, harmonij-
na budowa; dobra ko$cistosé, mniejsze
wymiary, slaby ruch. Wymiary: ogiery
- od 146,25 cm w Kkiebie, klacze -
od 145 cm. Przykiady: og. Naseem, og.
Aswan, og. Nil, og. Kankan (wszystkie
siwe).

Hadban*: brak klasycznej urody, wy-
SOKi wzrost, czesto w polgczeniu z wy-
sokonoznoscig, dobry ruch. Przyklady:
og. Skrzyp, og. Kann (wszystkie kasz-
tanowate)

*) 2auwazmy, 2e Raswan zalicza Té»d
Hadban do typu Kehilan!

Sprawa rodu Managieh

Raswan posungl sie jeszcze dalej,
gloszac, ze rod Managieh - jeden z naj-
wyzej cenionych przez Beduindéw — nie
jest czystej krwi arabskiej. Wediug nie-
go plemie Salga zamieszkujace Irak
przed kilkoma wiekami uzyto do krycia
swoich klaczy z rodu Managieh ogiera
turkmenskiego. Pdzniej jednak sam
wycofal sie z tego stanowiska.

Beduini nie przyjeli do wiadomosci
rewelacji Raswana i z calg stanowczo-
Scig twierdzili, ze réd Managieh byt
przez nich zawsze wysoko ceniony,
a czystos¢ jego krwi nie ulega watpli-
woscl. Zauwazmy, ze na wielu zdje-
ciach Raswana, rzekomo przedstawia-
jacych konie z rodu Managieh, modele

MANwAK y

Prde B

NEDRAN IR

Momei
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sg w kondycji wyScigowej albo $wiezo
sprowadzone z pustyni. Czyzby pomy-
lit kondycje z typem?

Oczywiscie, niedlugo stalo sie jasne,
ze teoria trzech rodéw, charakteryzu-
jacych sie tak roznymi cechami w za-
leznosci od rodu reprezentowanego
w linii Zenskiej, nie miata na diuzszg,
mete racji bytu.

Raswan zmienit wtedy front i zmo-
dyfikowal swoj dogmat, solidaryzujac
sie ze Skorkowskim i hodowcami rosyj-
skimi. Teraz zaczat glosi¢, ze znaczenie
majg te prady krwi, ktore przewazajg
w rodowodzie konia. Wediug tej wersji
kon, ktéry mial w rodowodzie wiek-
$z08¢ linii kuhailanskich, byl uwazany
za kuhailana, cho¢ w rzeczywistosci
nalezal do rodu Managieh. Powstat
wtedy zupelny metlik, bo jesli przyj-
miemy teorie o 3 rodach, co zatem sta-
1o si¢ z pozostalymi? Polacy i Rosjanie
zanegowali ich istnienie (wyjatek uczy-
nili Rosjanie dla rodu Hadban), nato-
miast Raswan zaszufladkowal je do
trzech swoich typow.

Ciekawe, ze w niektorych krajach,
np. w USA, Raswan jest weigz uwaza-
ny za najwiekszy autorytet w dziedzi-
nie hodowli koni arabskich. Niemniej
jednak, w jego pracach mozna zna-
lez¢é wiele sprzeczno$ci i niekonse-
kwencji. Szczegdlnie czesto wystepu-
ja takie bledy w ,Indeksie Raswana”.




Np. w 1925 padio stwierdzenie: ze
wszystkich koni Kehilany majq naj-
bardeiej s2ceupacey profil, podczas
gdy w 1962 - Seglawi majq bardziej
seceupacee profile nig kuhailany.
1925 - Saklawi majq krotsze grebiety,
a kuhailany diuigszq ktode; 1962 - Sa-
klowi majq diuisze grzbiety nig ku-
hailany. 1962 - Abayan (w Polsce
O’Bajan - przyp. tlum.) rzadko prze-
kraczajg 140 cm w kiebie; 1967 -
Abayan mierzq od 145 do 150 cm
w kilebie. 1925 — Abayan majq krotkie
nogi; 1930 - Abayan majg stosunko-
wo dlugsze konczyny.

W swojej ksigzce ,The Arab and his
Horse”, przytacza klacz Nueyra jako
przyklad ordynarnej budowy, tluma-
czac to tym, ze w jej rodowodzie tylko
dwa pokolenia dzielily jg od przodkdéw
Managi. W rzeczywistosci ona weale
nie miala takich przodkow! W tej sa-
mej ksigzce zdjecie, majace jakoby
przedstawiaé klacz Bint Yamama,
w rzeczywistoSci przedstawia konia
0 imieniu Azz.

Jaki§ czas temu, majac w pamieci
teorie Raswana, kiedy go$cilem na zie-
miach plemienia Roala, umoéwilem sie
na spotkanie z ich obecnym szejkiem
(dziesie¢ lat wcze$niej mialem za-
szezyt poznad brata tego szejka, Faisa-
la, pod czarnymi namiotami w El
Arish).

Szejk Anwar al Sha’lan byl synem
Fawaza, z ktorym Raswan kiedy$ za-
warl braterstwo krwi. Zadalem mu
wiec wiele pytan dotyczacych bytnosci
Raswana (wtedy wystepujacego pod
nazwiskiem Schmidt) na terytorium
plemienia w latach 1912-37. Okazalo
sie, ze treSci, ktore Raswan zawarl
w swoich ksigzkach ,Drinkers of the
Wind” i ,Black Tents of Arabia”, zda-
niem pamietajacych go starszych
czlonkéw plemienia byly gesto przety-
kane fikcja. W ich pamieci utrwalil sie
jako handlarz konmi, ktory przybyt
do nich z Damaszku w poszukiwaniu
towaru, co akurat bylto prawda. Ale do-
sy¢ juz o Raswanie...

Dwaj inni Europejczycy, ktorzy row-
niez korzystali z go$cinno$ei plemion
beduinskich, wyrazili swdj poglad
na temat powiazania rodéw i typow
koni. Byly konsul generalny Austrii,
Von Rosetti, ktory spedzit wiele lat
w Egipcie i Syrii, stwierdzil, co naste-
puje: Konie naledqce do rdénych ro-
dow mie majq cech charakterystycs-
nych, na podstawie ktorych réinityby
sie miedzy sobq.

Z kolei Roger Upton, ktory w latach
1875/76 dwukrotnie byl go$ciem Bedu-
in6w, zauwazyl: Styszalem, jak niekto-
12y ludzie utrzymywali, 2e potrafiq
okresli¢ na podstawie wygladu konia,
do jakiego naledy rodu i rodziny, ale
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the five blessed mares of the Prophet
Mohammed.

Certainly the Koraish tribe from which
he came were renowned for their fine
Arab horses. The problem however is
that no-one seems able to agree as to
which strains should be included in Al
Khamsa! Most do at least include Kehi-
lat, Seglawieh and Managieh.

Al Khamsa appears to be a North Afri-
can addition to Arab horse nomenclatu-
re and possibly comes from no more
than a Bedouin explaining to a European
traveler the strains by using his fingers
when naming five strains.

So where have we got. Today, strains re-
ally are no more than a record of the ma-
ternal ancestry of the original horses im-
ported from the Desert - not types.

But wait...

Carl Raswan telescopied ,The Five” into
»The Three” and preached that type go-
es with strain!

According to Raswan Type there are 2
distinctive types of Arab horse: (hold on
Ithought it was 3!)

* The Classic Type - Kehilan and Seglawi;
* The Angular Type - Managi.

* Kehilet (Kehilan, Hamdani, Hadban,
Shueyman, Wadnan) - Classic type &
strength, predominantly grey; muscular
and broader in build, compact; shorter
head and less dish; even the mares are
masculine.

* Seglawieh (Seglawi, Abayan, Dahman,
Nilwan, Rishan, Tuwaysan) - Classic ty-
pe and beauty; predominantly golden
chestnut with more white markings; mo-
re graceful and refined; neck and back
longer; even the stallions are feminine.

* Managieh (Managi, Jilfan, Abu Urgub,
Kubeyshan, Mullhaladi, Rabdan, Saidan,
Samhan) - Angular, plain, often coarse
but fast; mostly chestnuts; often low tail
carriage; more size and bone - at least
2 to 4”! Taller 15-15,3 hh; straight face.
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This was despite the fact that all too
often the wrong type accompanied
a strain. (Eg. a Kehilet would be of Segla-
wieh type, a Managieh would be of Kehi-
let build).

Several European enthusiasts wound up
with their own ideas of strain types - no-
tably Dr. Edward Skorkowski in Poland
or breeders in Russia, but they don’t re-
ally agree with Raswan!

Dr. Edward Skorkowski’s theory

The Kehilan, Seglawi and Managi groups
represent three prehistoric sub-species:
¢ Kehilan - Able to stand up to much
work; may lack quality; good withers; co-
lour - bay (Raswan - grey).

+ Seglawi - Beauty with staying power;
low withers; colour - grey (Raswan - gol-
den chestnutt).

» Managi * - Colour - chestut (Raswan -
chestnut)

These 3 should not be crossed.

*) Note: Skorkowski rejects Raswan cla-
im that there is Turkoman blood in the
Managi strains.

Russian theory

3 genetic types:

» Kehilan - Strong built, substance; bone
size: stallions - 14.3.1/2 hh., mares - 14.3
hh.

(Eg.) - Ofir (Kehilan), Arax (Kehilan),
Magnolia (Kehilet).

» Seglawi - Oriental beauty, harmonious
conformation, good bone, smaller statue,
lacking action; size - stallions 14.2.1/2 hh,
mares 14.22 hh.

(Eg.) Naseem (Kehilan), Aswan (Had-
ban), Nil (Kehilan), Kankan (Kehilan).
All greys.

» Hadban* - Lacking classic beauty, tall,
often rangy; good action.

(Eg.) Skrayp, Kann - both chestnut.

*) Note: Raswan pops the Hadban into
the Kehilan camp.

jestem pewien, ge naledy podchodzi¢
do tych stwierdzen 2 daleko idgceq re-
zerwqg. W innym miejscu dodal: Wiek-
s208¢ koni arabskich ma le same cechy
charakterystycene /... indywidualnym
charakterem cechujq sie raczej 0sob-
niki, pochodzqce 2 tej samej rodziny
lub od tych samych hodowcow.

Ja natomiast, w swojej ksigzce zaty-
tutowanej ,,The Classic Arab Horse”,
zamiescilem nastepujace podsumowa-
nie: Zmiennos¢ typu jest nieuniknio-
na, ale odchylenia od ideaiu mieszcaq
sie w szerokiej koncepcji rasy. Mam
nadzieje, ze udato mi sie wyjasnié przy-
najmniej cze$¢é watpliwosci i nie spro-
wokowa¢ nowych. W ciggu ostatnich
trzydziestu lat staralem sie odwiedzaé
plemiona Beduinow, kiedy tylko trafia-
ta mi si¢ okazja ku temu. Wyszukiwa-
lem przede wszystkim starszych ludzi,

j\N‘tAK_

HAMDANI  SIMR.

28

aby im zadawaé pytania dotyczace ko-
ni arabskich. Z roku na rok to zadanie
stawalo sie coraz trudniejsze, gdyz
starsi ludzie po prostu wymierali,
a miodych szejkow moje pytania wpra-
wialy w zaklopotanie.

Jeden z nich, szejk Mansour z Ajma-
nu, wspominal, co jego ojciec opowia-
dal mu o koniach arabskich. Przy tej
okazji nadmienit o zgodnosci rodu z ty-
pem, a poniewaz wiedzialem, ze ukon-
czyl studia w USA - zapytalem, czy
czytal ksigzke Raswana ,Drinkers of
the Wind”. Oczywiscie potwierdzil.

Tym sposobem kolo sie zamknelo -
mit wykreowany przez wiasciciela
ogiera Raswan, poprzez Niemcy
i Ameryke wrocil do punktu wyjscial
/tlum. K. Ch./

Sha hwan

DAHMAN  SHAH WAN
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The Managieh issue

Raswan went further in announcing that
the Managieh strain - one of the most es-
teemed strains among the Bedouins,
was in fact not pure Arabian. He states
that the Salga tribe in Iraq a few centu-
ries ago had used a Turcoman stallion on
their Managieh mares (later he changed
this story).

The Bedouin find Raswan claims incre-
dible and state clearly that the Managieh
has always been a celebrated strain who-
se value and purity are beyond doubt.
Note: Many of Raswan’s photographs of
so-called Managiehs are of horses in ra-
cing or out in the Desert.

Did he mistake condition and type too?
Obviously it was not long before the ori-
ginal idea of ,the Three” having each the-
ir own characteristics, according to the
strain of the tail-female line was impossi-
ble to sustain.

So Raswan joined Skorkowski and the
Russians, modifying his dogma and now
preaching that it was not the true strain
that counted but the majority strain in
the horse’s pedigree.

For instance, if mostly of Kehilet bloodli-
nes, the horse would be a Kehilet, even
though it was actually a Managieh.

How misleading!

With the 3-strain theories what had hap-
pened to the many other strains?

The Poles and the Russians dumped
them (but for the Hadban in Russia)
while Raswan just lumped them in toge-
ther under the Three Types.

It is strange that Raswan is still conside-
red the ultimate authority on Arab hor-
ses, particularly in the USA.

Many have noted the inconsistencies in
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his records. The Raswan Index is full of
mistakes and false statements.

Eg. - 1925 ,,0f all known horses the Kehi-
lan have the deepest concave curvature”
1962 ,,Seglawis have more dish than Ke-
hilan”

1925 ,Seglawi’s back short and Kehilan
longer body”

1962 ,,Seglawis longer in back than Kehi-
lans” 2z

1962 ,Abayan rarely 14 hh (Queen of
Sheba 15 hh)

1967 ,Abayan 14,2 to 15 hh”

1925 ,,Abayan legs short”

1930 ,Abayan relatively longer limbs”

In his book ,,The Arab and his Horses”:
He cites Nueyra as an example of coarse-
ness because she is only 2 generations
from Managi blood..... actually she has
No Managi!

His photo of Bint Yamama is actually
a photo of ‘Azz.

Some years ago, being aware of Raswan’s
claims whilst visiting the Roala, I arran-
ged a meeting with the present Sheykh
of the tribe.

Some ten years before I had stayed with
the Sheykh’s brother Faisal, out in the
black tents at El Arish.

Sheykh Anwar al Sha’lan was the son of
Fawaz, blood brother to Raswan.

I asked him numerous questions regar-
ding the visits made by Raswan (then
Schmidt) between 1912 and 1937.

Most of what Raswan wrote in his books
,Drinkers of the Wind” and ,,Black Tents
of Arabia”, turn out to be - according to
the old man of the tribe who remembered
him - laced with fiction. They described
him as a horse dealer who came to the tri-
be from Damascus to procure horses.
This we know he did - but enough of Ra-
swan.

Two other people who visited the tribes,
had this to say about the strain/type theory.

Mr. Von Rosetti - former Austrian Consul
General, who spent many years in Egypt
and Syria - said: ,,The horses of the vario-
us strains have no characteristic features
by which they differ from each other”.
Roger Upton, who twice visited the Be-
douins in 1875/76 in search of Arab hor-
ses, wrote: ,I have heard people assert
they would tell to which of the families
(strains) any individual horse belonged,
but I feel sure this must be taken with
great reservation.” He goes on to say:
,The general characteristics and features
among Arab horses are the same... There
is, of course, individuality of character &
expression to be seen among animals
bred by the same persons and from the
same family.”

As I wrote in ,The Classic Arab Horse”:
JVariation in type is inevitable, but those
variations must fall within the same bre-
ed concept of what constitutes the ideal.
»I hope some questions have been an-
swered and that my comments haven’t
provoked more questions instead.

Over the last thirty or more years I have
visited some of the tribes whenever the
opportunity had arisen.

I have sought out the old men and qu-
estioned them about the Arab horse.
Today it is becoming harder and harder,
as the old men pass on.

To ask questions of the younger Sheykhs
may lead to confusion. One, Sheykh
Mansour of the Ajman, told me that his
grandfather had told him many things
about the Arab horses.

He then mentioned ,strain related to ty-
pe”. Knowing that he had beed to uni-
versity in the USA, I asked him if he had
read a book called ,Drinkers of the
Wind” by Raswan.

Yes, he said. _

So the fiction has gone full circle as the
heritage of the Arab horse via America,
Germany and a horse named Raswan!
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